
partyjnych i bezpartyjnych w pracy dla rozkwitu naszej Ojczyzny
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LONDYN. Korespondent Agen­
cji Reutera i korespondenci 
dzienników brytyjskich donoszą 
z frontu koreańskiego, że w dniu 
26 kwietnia oddziały gen. Van 
Fleeta wycofywały się w dalszym 
ciągu na południe pod naporem 
wojsk ludowych.

Komunikat kwatery gen. Rid- 
gway a donosi o „planowym od­
wrocie na z góry upatrzone po­
zycje“ na całej linii frontu. 26 
kwietnia wieczorem oddziały a-

merykańskie i brytyjskie pró 
wały utworzyć nową linię obr 
ną w rejonie Seulu.

Korespondent Agencji Reut 
donosi, że pod naporem wojsk 
d owych załamała się równie 
orona wojsk amerykańskich 
wschodnim odcinku frontu 
kolicy Hwaczon.

W okolicy Kapyong rozbita 
stała dywizja wojsk południo 
koreańskich.

Przodownicy wyszkolenia Pod sztandarem Lenina - pod przewodem Stalii
Świadomi obrońcy Ludowej Ojczyzny naprzód do Zwycięstwa komUIUZIKll]

Hasła KG WKP(b) na dzień 1 Maja
Naród Polski pod kierowni­

ctwem PZPR realizuje zadania 
Planu 6-letniego. Codziennie czy­
tamy u nowych sukcesach odno­
szonych na froncie budownictwa 
socjalistycznego, codziennie wi­
dzimy nazwiska nowych przo­
downików pracy, nowych racjo­
nalizatorów i nowatorów pro­
dukcji, bijących rekordy pracy.

Ta atmosfera socjalistycznego 
stosunku do pracy, która cechuje 
naszą bohaterską klasę robotni­
czą, cechuje również marynarzy, 
podoficerów i oficerów Ludowej 
Marynarki Wojennej, w której u- 
miejętności wojenno - morskie 
zdobywają synowie robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej.

Przejawem socjalistycznego 
stosunku do wykonywanych o- 
bowiązków jest rozwijający się 
coraz bardziej w jednostkach 
Marynarki Wojennej ruch przo­
downików wyszkolenia —7 naj­
bardziej świadomych i najlepiej 
wyszkolonych podoficerów i ma­
rynarzy.

Marynarka Wojenna służy in­
teresem całego narodu. Powie­
rzono jej zaszczytne i odpowie­
dzialne zadania. Realizując te za­
dania, jednostki Mar, Woj. uzy­
skały w zimowym okresie szkole­
nia poważne osiągnięcia. Podniósł 
się poziom wyszkolenia bojowego 
i politycznego, dyscypliny i goto­
wości bojowej, znacznie wzrosła 
troska o sprzęt bojowy. W wytę­
żonej pracy szkoleniowej wyro­
sły nowe szeregi przodowników 
wyszkolenia: motorzystów, maszy­
nistów, sterników | artylerzystów, 
radiotelegrafistów, telefonistów i 
saperów.

W naszej Ludowej Marynarce 
Wojennej jest wielu świadomych, 
oddanych służbie oficerów, podo­
ficerów i marynarzy. Należą do 
nich między innymi bosman 
Wierzbicki, bosmanmat Pesta, 
naat Kainka, bosmat Sawadro, 
mat Wawrzko, mat Wołoszczuk i 
wielu innych.

Bosman Wierzbicki jest wy­
bitnym przodownikiem w specjal­
ności radiotelegrafisty, jego wy­
niki w nadawaniu i przejmowa­
niu radiogramów przewyższają 
znacznie ustalone normy. Mat 
Wołoszczuk jako dowódca moto­
rówki wzorowo pełni swe obo­
wiązki, poczuwa się do odpowie­
dzialności za właściwą konser­
wację powierzonego mu sprzętu 
— jego motorówka jest zawsze 
sprawna, w każdej chwili gotowa 
do wyjścia w morze. Swoją pra­
cą i osiągniętymi wynikami mat 
Wołoszczuk zasłużył na zaufanie 
przełożonych. Organizacja partyj­

na jednostki w której pełni służ­
bę przyjęła go niedawno w po­
czet kandydatów PZPR.

Jakież to siły każą tym ludziom 
wypełniać wzorowo swoje obo­
wiązki?

Siłą tą jest głęboki patriotyzm 
ludowy, bezgraniczna miłość oj­
czyzny i narodu, który powie­
rzył Marynarce Wojennej tak za­
szczytne zadanie jakim jest obrona 
granic morskich naszej budującej 
socjalizm Ojczyzny. Siła ta wy­
pływa z wiary w słuszność sprar 
wy, której służy Wojsko Polskie, 
a w jego składzie Marynarka 
Wojenna.

Siłą tą jest świadomość niero­
zerwalnego związku służby i pra­
cy w Marynarce Wojennej z po­
kojową i twórczą pracą naszego 
narodu, który pod kierowni­
ctwem prezydenta Bieruta, 
Najwyższego Zwierzchnika Sił 
Zbrojnych i PZPR buduje 
fundamenty socjalizmu. Moto­
rem nowego, świadomego sto­
sunku do swych obowiązków 
służbowych jest dla nas brater­
stwo broni z Armią i Flotą Ra­
dziecką, wzorowanie się na ich 
niedoścignionych przykładach, ko­
rzystanie z ich bogatych doświad­
czeń bojowych.

Przodownicy wyszkolenia Ma­
rynarki Wojennej gorąco kocha­
ją swoją Ojczyznę. Z miłości do 
narodu budującego wspaniały 
gmach socjalizmu, włączają się 
i oni do walki o nowe sukcesy 
nad wykonaniem zadań Planu 
6-letniego. Nasi przodownicy ro­
zumieją, że ich udział w walce
0 Plan 6-lptni, o pokój, o 
socjalizm, to ciągłe i nieustanne 
podnoszenie swych wiadomości 
w szkoleniu politycznym i w spe­
cjalnościach.

Oddając wszystkie swe siły i 
umiejętności sprawie doskonale­
nia wiedzy ogólno-wojskowej, 
politycznej i specjalnej, przodu­
jący marynarze i podoficerowie 
wzmacniają silę i gotowość bojo­
wą Marynarki Wojennej. Przo­
downicy wyszkolenia bojowego
1 politycznego są dumą naszej Lu­
dowej Marynarki Wojennej. W 
ich wytrwałości i osiągnięciach 
w wyszkoleniu przejawia się 
twoVczy patriotyzm, troska o nie­
podległość naszej Ludowej Oj­
czyzny, gorące pragnienie umoc­
nienia siły obronnej gaszego pań­
stwa.

Ich praca nad umocnieniem go­
towości bojowej naszej Ludowej 
Marynarki, tworzy historię Ludo­
wej Marynarki Wojennej, tra­
dycję dla przyszłych marynar­
skich pokoleń.

Już wkrótce podchorążowie OSMW rozpoczną letnią praktykę. 
Dziś w salach vvykladowych, jutro na pokładach okrętów pogłę- 

 hiać będą swą wiedzę woienno-mns.sk».

. MOSKWA. Komitet Centralny Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii ^bolszewików; ogłosił 
hasła na 1 iviaja laal roku.

Oto pierwszych dwanaście haseł:
1 Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodo­

wej soiiaarności mas pracujących, dzień braterstwa 
robotników wszystkich krajów!

2 Braterskie pozdrowienia wszystkim narodom 
walczącym o pokoj, o demokrację, o socjalizm!

ił Braterskie pozdrowienia masom pracują­
cym krajów demokracji ludowej kroczącym pewnie 
urogą ekonomicznego i kulturalnego rozwoju swych 
krajów, drogą budowy socjalizmu!

4 Niech żyje wielki naród chiński, który wy­
walczył wolność i niezawisłość swego kraju i bu­
duje pomyślnie nowe życie!

, ^lecb żyje i wzmacnia się nienaruszalna przy­
jaźń i współpraca narodow radzieckiego i chiń­
skiego!

5 Braterskie pozdrowienia miłującemu wol­
ność narodowi koreańskiemu walczącemu bohater­
sko o wolność i niezawisłość swej ojczyzny prze­
ciwko interwencji zbrojnej obcych najeźdźców!

6 Pozdrowienia demokratycznym siłom Nie­
miec walczącym o żywotne interesy narodu nie­
mieckiego, o zjednoczone, niezawisłe, demokratycz­
ne, miłujące pokój Niemcy!

7 Pozdrowienia okrytym chwałą patriotom 
jugosłowiańskim prowadzącym walkę wyzwoleńczą 
przeciwko reżimowi faszystowskiemu w Jugosła­
wii, o niezależność swej ojczyzny od imperialistów!

szczególności do realizowania wielkich budowli 
murtizmu, do pełnego stosowania w produkcji % 
byczy nauki i przodujących doświadczeń, do ] 
nego wykorzystania techniki we wszystkich 
ziach gospodarki narodowej. Robotnicy i robotn 
inżynierowie i technicy wzywani są do nieust 
nego podnoszenia wydajności pracy, do jak naj 
dziej oszczędnego wykorzystywania surowców, 
teriałów, paliwa i energii elektrycznej, do poi 
szania jakości produkcji.

W dalszych hasłach KC WKP(b) wzywa m 
pracujące ZSRR do jak najlepszego wykona 
przypadających na nie zadań.

lak więc robotnicy i robotnieć, inżyniero 
1 technicy przemysłu węglowego wzywani są 
walki o całkowitą mechanizację wszystkich i 
cesów wydobywania węgla i do szybkiego budo 
nia nowych kopalń, by dostarczyć krajowi wi 
węgla. Przed robotnikami i robotnicami, inży, 
rami i technikami przemysłu naftowego stoi za 
nie przyspieszenia eksploatacji nowych pól na 
wych i szybszej budowy nowych rafinerii r< 
przed pracownikami hutnictwa — zadanie dal 
go zwiększenia produkcji metali, przed pracov- 
kami energetyki — jeszcze sprawniejsze zao 
trżenie gospodarki narodowej w energię elektrj 
ną. Pracownicy przemysłu budowy maszyn zw 
szyć mają wyposażenie wt maszyny przemysłu, 
downictwa, transportu i rolnictwa ZSRR.

8 Braterskie pozdrowienia narodom krajów 
kolonialnych i zależnych walczącym o swą wolność 
i niezawisłość narodową!

9 Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Sta­
nów Zjednoczonych i Związku Radzieckiego w ich 
walce o pokój na całym świecie!

10 Ludzie pracy wszystkich krajów! Pokój bę­
dzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły 
jej do końca! Rozszerzajcie i wzmacniajcie potężny 
front obrońców pokoju!

11 Obrońcy pokoju na całym świecie! Dema­
skujcie i udaremniajcie zbrodnicze plany agresji 
wojennej — plany amerykańskich, angielskich, 
francuskich i innych milionerów! Nie pozwalajcie, 
by podżegacze wojenni omotali masy ludowe siecią 
kłamstw, by oszukali je i wciągnęli do nowej woj­
ny światowej!

W następnych hasłach KC WKP(b) zwraca 
do pracowników rolnictwa — kołchoźników i 
choźnic, robotników i robotnic ośrodków ma 
nowo-traktorowych i sowchozów, specjalistów 
spodarki rolnej. Są oni wzywani do podniesie 
urodzajności gleby, do uzyskania jeszcze wyższ; 
zbiorów, do wszechstronnego podniesienia hod 
li bydła, do szerokiego stosowania w produkoj: 
siągnięć agronomii i zdobyczy techniki.

Do pracowników instytucji naukowych i su 
wyższych Komitet Centralny WKP(b) apeluje: V 
czcie o dalszy rozkwit przodującej nauki radź 
kiej! Rozwijajcie odważniej twórczą krytykę i 
moikrytykę w pracy naukowej! Pracownicy Jiti 
tury, sztuki i kinematografii wzywani są do £ 
noszenia poziomu swej twórczości, nauczyciele 
dc dalszego wychowywania młodzieży w du 
patriotyzmu radzieckiego na aktywnych budov 
czych komunizmu.

12 Niech żyje polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego — polityka pokoju i bezpieczeństwa, 
równouprawnienia i przyjaźni narodów!

Radzieckim związkom zawodowym — szl 
komunizmu — hasła KC WKP(b) wytyczają zi 
nie szerszego jeszcze rozwijania współzawodnic 
socjalistycznego i pogłębienia troski o podnosz* 
materialnego i kulturalnego poziomu życia 
pracujących.

Po złożeniu hołdu radzieckim silom zbrojnym 
pełniącym chlubnie swą misję, hasła KC WKP(b) 
zawierają apel do robotników, chłopów i inteligen­
cji ZSRR, by wzmogli ‘współzawodnictwo socjali­
styczne o przedterminowe wykonanie państwowe­
go planu gospodarczego na rok 1951 i wzmacniali 
w ten sposób potęgę socjalistj^cznej ojczyzny. Ma­
sy pracujące Związku Radzieckiego wzywane są w

W następnych hasłach KC WKlhb) pozdra 
kobiety radzieckie, Komsomoł Ieninowsko-st 
nowski, radziecką młodzież szkolną i pionierów 
składając hołd ich doniosłej roli w dziele bud 
nictwa komunizmu.

Końcowe hasło brzmi: Pod sztandarem Len 
pod przewodem Stalina — naprzód do zwycięs' 
komunizmu!

Wzrośnie wymiana towarowa między Polskę i CS!
Podpisani® 5-leimej umowy handlowej

WARSZAWA. W tych dniach 
bawiła w Warszawie czechosło­
wacka delegacja rządowa z mi­
nistrem handlu zagranicznego dr 
A. Gregorem na czele.

W wyniku rokowań przepro­
wadzonych w duchu serdecznej 
przyjaźni i pełnego, wzajemne- ' 
go zrozumienia —- podpisano w 
dniu 26 kwietnia 5-letnią umo­
wę między Polską a Republiką 
Czechosłowacką o wzajemnych 
dostawach towarów i płatnoś­
ciach na okres od 1951 r. do 1955 
roku.

Umowa przewiduje dostawy z 
CSR do Polski: obrabiarek, ma­
szyn i urządzeń dla naszego 
przemysłu hutniczego, chemicz-

nych oraz — co należy podkre­
ślić — po raz pierwszy w dzie­
jach stosunków gospodarczych 
między obu krajami — poważne 
dostawy urządzeń przemysło­
wych i transportowych z Pol­
ski do CSR.

Niezależnie od dostaw inwe­
stycyjnych umowa przewiduje 
dostawy z CSR do Polski szere­
gu poważnych artykułów, jak: 
samochody, traktory, wyroby 
walcowane, kaolin, chemikalia i 
farmaceutyki, ogumienie, obu­
wie itd. Eksport Polski do CSR 
obejmuje głównie: węgiel, cynk, 
produkty przemysłu chemiczne­
go, artykuły rolno - spożywcze 
i inne.

nowozawartą pięcioletnią u] 
wą polsko - czechosłowacką 
trzykrotnie większa od wys< 
ści dostaw przewidzianych w 
przedniej 5-letniej umowie 
westycyjnej z 1947 roku.

W wyniku podpisanej um< 
wzrośnie poważnie wymiana | 
warowa między Polską i CS1 
mianowicie: średni obrót rc 
przewidzianych kontyngenj 
nowej umowy na lata 19511 
1955 przewyższy rzeczywiste, 
dnie obroty z lat 1948 — 18J 
przeszło 50 procent.

Umowę podpisali: minii
handlu zagranicznego Rzecz; 
spolitej Polskiej Inż. T. Ged| 
minister handlu zagranic:
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NA STRAŻY WYBRZEŻA

MP-owcy osiągają coraz lepsze wyniki Amerykańscy barbarzyńcy
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w służbie i nauce

czy następujący fakt:
Wozem który dziś prowadzi st. 

mar. Truk, opiekował się kiedyś 
inny kierowca, st. mar. Kraw­
czyk. Opiekował się źle i miał 
przeważnie niedobory paliwa — 
około 70 litrów. Zarówno silnik, 
jak i karoseria oraz ogumienie 
były zaniedbane. Dziś wóz ten 
dzięki właściwej opiece ze strony 
kierowcy jest we wzorowym sta­
nie. St. mar .Truk oszczędza na nim 
około 20 litrów paliwa w ciągu 
miesiąca, a wóz może przebiec 
bez średniego remontu około 
2 000 km ponad ustaloną normę.

Najlepszym dowodem dobrej, 
właściwej pracy i zaufania, ja­
kim cieszy1 się w swej jednostce 
kierowca st. mar. Truk jest 
fakt, że właśnie jemu powierzo­
no opiekę nad nowym samocho­
dem i dotarcie silnika tego wo­
zu. St. mar. Truk opiekował się 
wtedy dwoma wozami i oba u- 
trzymywał we wzorowym stanie.

Tę troskę o sprzęt st. mar. 
Truk rozwinął w sobie, podczas 
służby wojskowej, podnosząc 
swój poziom wyszkolenia poli­
tycznego i roztaczając socjali­
styczną opiekę nad sprzętem.

Dziś st. mar. Truk jest dobrym 
sumiennym i zdyscyplinowanym 
kierowcą. Stale podnosi swój po­
ziom wyszkolenia fachowego i 
politycznego, to też można śmia­
ło powiedzieć, że zasługuje na 
miano wzorowego kierowcy, z 
którego należy brać przykład.

es-wu

Jednostka oficera C. żyje przygotowaniami do uczczenia 
| Święta Klasy Robotniczej oraz zbliżającej się wiosennej kon­
troli wyszkolenia. Cały wysiłek organizacji ZMP-owskiej skie­
rowany jest na jak najlepsze wykonanie zadań stojących przed 
jednostką.

su dokształcającego obejmujące­
go przedmioty: język polski, hi­
storia Polski, arytmetyka, geo­
grafia gospodarcza. Wykładow­
cami na kursie są: st. mar. Mit- 
ka, st. mar. Król, st. mar. Borek, 
st mar. Goś. Kurs został zorgani­
zowany dzięki pomocy organiza­
cji partyjnej.

Mar. Beśnowolski ma ukończo­
ną 1 kl. szkoły podstawowej. 
Kiedy przyszedł do jednostki nie 
umiał czytać. Dziś, dzięki swej 
pracy na kursie oraz w ramach 
kółka samokształceniowego pi­
sze pod dyktando.

Na kurs języka rosyjskiego, 
którego wykłady odbywają się 
2 razy w tygodniu uczęszcza re­
gularnie 90 proc. całego stanu 
osobowego jednostki. Wyróżniają 
się dobrymi wynikami w nauce:

Samochód stm mar.

Jednym z osiągnięć organi­
ki ZMP-owskiej jest jej wkład 

odcinku podniesienia poz'onm 
^szoklenia w jednostce.
Nowy Zarząd Koła ZMP posta- 
ł jako jedno z najważniejszych 
dań pracę nad podniesieniem 
ziomu ideologicznego i dyscy- 
iny.
Na szkolenie partyjne wytypo- 
ano najbardziej aktywnych 
vlP-owców: st. mar. Wilka,
ar. Niedzielskiego, mar. Barda- 
na, st. mar. Drzazgę i st. mar. 
ydrzyńskiego.
Prowadzone przez oficera Maś- 
ka wykłady pomagają im w 
iznaniu historii partii bolsze- 
ickiej i ideologii marksizmu- 
ninizmu.
Na odcinku szkolenia poważną 
»mocą było zorganizowanie kur-

mar. Manicki, mar. Dziurdzik i 
mar. Bardadin.

W rozwiązaniu zadań wyszko- , 
leniowych pomogła ZMP-ocom 
kadra oficerów i podoficerów za­
wodowych. Wspólnym wysiłkiem 
urządzono też boisko do siatków­
ki.

Z pomocą marynarzom przy­
szła miejscowa parowozownia 
PKP dając 2 wagony żwiru. W 
pracy nad urządzeniem boiska 
wyróżnili się: st. mar. Mitka, st. 
mar. Wilk, st. mar. Kędzia, st. 
mar. Rzeszutko i st. mar. Wroń­
ski.

Urządzono salę gimnastyczną, 
do której sporządzono prowizo­
ryczne maty. Urządzono „ogródek 
sportowy“ mimo całego szeregu 
trudności. W pracy wyróżnili się 
marynarze pododdziału wartow­
niczego: st. mar. Bardadin, st. 
mar. Kołodziej, mar. Piszczek, 
mar. Skiba, którzy pracowali pod 
kierownictwem oficera Duchonia.

Zorganizowano sekcję gimna­
styczną, której kierownikiem 
jest st. mar. Kędzia. (Bec.)

i raka
apewno oirzyma dobrą notę w czasie przeglądu

I jeszcze jeden obraz — bardzo wiele mówiący. Marynarzu 
przyjrzyj się uważnie tym zdjęciom. Nigdy nie zapomnij imperia­
listom ich zwyrodnialstwa i zbrodni.

Saiura

Mar. Krawczjk 
wzorowo pełni służbą wartowniczą

L Mar. Krawczyk jest synem ro­
botnika. Ojciec jego zatrudnio- 

jest w PPB, a on sam już od 
nłodych lat musiał ciężko praco­
wać. Podczas okupacji Krawczy­
ka wywieziono do Niemiec, na 
oboty przymusowe. Po zakoń­
czeniu wojny powraca do kraju 

l| zaczyna uczyć się zawodu la­
kiernika. Krótko przed powoła­

niem go do wojska ukończył na- 
lkę i zdał egzamin czeladniczy. 
N szeregi Ludowej Marynarki 
Wojennej zostaje powołany w 

-'.949 r.
W wojsku Krawczyk okazał się 

[^dyscyplinowanym i dobrym ma­
rynarzem, Każdy rozkaz, każde 
nadanie jakie stawiało przed nim 

[dowództwo, wykonywał dokła­
dnie i szybko. Na każdym kroku, 

pobudki do capstrzyku, daje 
Lprzykład drugim — łóżko jego 
[jest wzorowo zasłane, w szafce 
|r:zysto, a wszystkie sorty mun- 
|ićiurowe równiutko poukładane.

Nie tylko w porządkach wyróż­
nia się mar. Krawczyk. Służbę 

[^wartowniczą pełni wzorowo, 
.według regulaminu, z zachowa­

niem wszelkiej czujności. Broń i 
[oumundurowanie zawsze staran­

nie przygotowuje do służby.

nej chwili czytam i oma­
wiam je z kolegami, co przyczy­
nia się do jeszcze lepszego peł­
nienia służby wartowniczej przez 
nasz pododdział.

Mar. Krawczyk wiele pracuje 
społecznie. Jest przewodniczącym 
koła ZMP. Na zebraniach ZMP- 
owskich ostro krytykuje takich 
kolegów, którzy niedostatecznie 
czujnie pełnią służbę wartowni­
czą, omawia każdy zauważony 
przejaw niedbalstwa. Mar. Kraw­
czyk rozumie, że tylko wtedy 
przyniesie to skutek jeżeli sam 
przewodniczący święcić będzie 
przykładem. Tak też postępuje.

ZMP-owiec Czesław Mielcza­
rek to drugi przodujący, zdyscy­
plinowany wartownik. Czy to na 
warcie, czy też podczas szkolenia 
zawsze jest pierwszy — zapałem 
i przykładem pociąga za sobą in­
nych.

Dobrze pełnią służbę maryna­
rze —• wartownicy tego podod­
działu. Naród powierzył im obo­
wiązek strzeżenia mienia pań­
stwowego — . zaufania tego nie 
zawiodą — nigdy!

mat R. Owsianicki

NAPRZÓD

Zamordowana matka i dziecko — oto obiekt „strategiczny“ 
barbarzyńców z Wall Street. Ten obraz głęboko utkwi w pamięci 
naszym matkom. Nie zapomni cała postępowa ludzkość tych zbro­
dni. Naród koreański jeszcze bardziej wzmacnia swoją aktywność 
w walce — widząc te faszystowskie okrucieństwa.

\

. St. mar. Truka spotkałem przy 
'ozie. Ręce pff łokcie bronzowo- 
hmatne od ‘oliwy, kilka ciern­
ych plam na twarzy. St. mar. 
ruk przeprowadzał właśnie kon- 
iolę swego wozu.
Przed pół godziną wrócił on z 

■yjazdu, nie postawił jednak wo- 
t w garażu bez kontroli.
5—• Stale po wyjeździe, przepro- 
;adzam gruntowny przegląd wo- 
,i. Kontroluję więc przede wszy- 
kim silnik wozu. Sprawdzam 
an karburatora i przewodu

benzynowego oraz instalację e- 
lektryczną, gdyż tu najczęściej 
powstają zacięcia i przerwy w 
pracy silnika. Kontroluję wresz­
cie hamulce. Jeśli widzę, że się 
rozluzowały, podciągam je.

— Daje mi to absolutną pew­
ność, że powierzony mi wóz jest 
zawsze sprawny, gotów do drogi.

Trzeba tu dodać, że st. mar. 
Truk wozi stale dzieci z garnizo­
nowego przedszkola. O pracy kie­
rowcy, o jego staranności, odda­
niu i ofiarności w pracy świad-

Mar. Krawczyka spotykam w 
sali, zajętego czyszczeniem broni. 
Kiedy dokładnie sprawdził swój

karabin, zabrał się do czytania 
Regulaminu Służby Wewnętrz­
nej.

— Regulaminy — mówi mar. 
Krawczyk — biorę stale ze sobą 
na wartownię. W każdej wol-

Tylko do użytku wewnętrznego w jednostkach 
Marynarki Wojennej. Poza teren jednostki nie wy­
nosić.


